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·Tygodnik radziecki „Oganiol~", popularyzujący 
często na su:oich łamach osu11J11ięcia Polski Ludo-
1tej, przynosi u: ostatnim numen.e obszern.y, boga· 
ta ilustrowany reportaż pióra Makarenki o ślt1· 
sku p. t. „Wiellw ku:irtiu Polsl<i". 

Autor opisuje ogromne przeobmżenia, zaszłe w 
wyniku ofiarnej, twórczej pracy ~ol.<kiej kłusy 
robotniczej na terenie ślqska, rozdztelone~o pr.ze~ 
wojną sztucznymi granicami, obalonymi dzięki 
zwycięstu;u armii rndzieck.iej. 

Zespolony z Macierzą Śląsk, stanowiący ongiś 
wyłączną domenę gaspodarotmniu . zr1granicznego 
kapitału, jest obecnie ot.oczony op'.eką ~al~go. na~ 
rodu polskiego, a (lrzede wszystkim gom1kow I 

hutr,..ków pol.ldch, mil•dących tę niezwykle boga· 
tą, użyźnioną ofiarną pracą robotników polskich 
krainę. . 

Jedność nieprzebyta b 
Na tle sugestywnego obrazu śląska, scharaktery· 

zowane"O przez autora jako gi.gantyczna kuźnia 
Polski "'Ludowej, maluje on całą galerię postaci 
polskich przodowników pracy, w tym Stefana 
$u:ierdzia i Eryka Diwraczaka z kopalni Zabrze -
IP schód, hutnika Antoniego Krupę z huty „Po· 
kój", braci Bugdol i C:eslawa Zielińskiego. 

Dla przodujących robotników polskich - pisze 
Makarenko - praca stała si.ę sprawą. hanom, o/ 
współzawodnictwo socjalistyczne wewnętrzną po· 
trzebą. 

• 
dla zakusów podżegaczy wojennych 1 

Przen1ówienie Al. Zawadzkiego na Kongresie ŚFZZ w Mediolanie 
ślask stał się dla Polski - konkluduje „Ogo

niok~' - nieodłącznym, organicznym i. jednym 
z najważniejszych czynników składowych jej go
spodarki narodowej. Śląsk odegrał 0~01nną ~o~ 
w pomyślne.i realizacji planu trzyletniego. Dz1ęk1 
Slas~·owi - Polska z kraju rolniczego przekształ· 
ca· się w kraj wielkiego, przodującego przemysłu. 
/fealiznwany przez Pols~·ę l,udmcą kurs na uprze
mysłowienie. otwiera przed Śląskiem i jego klasą 
robotniczą niezncme dotychczas perspektywy. ślą.sk 
to svmbol dzisiejszego i jutrzejszego dnia nowe] 
Polski I.udowej - kończy „Ogoniok" . · 

W 6-tym dniu obra~ II Kon.gresu Sw. 
Federacji Związków Zawodowych, wygło 
szone zostały dwa referaty: Frachona i 
Aleksandra Zawad7.kiego, posw1ęcone 
dz'.ałalności central krajowych SFZZ w 
obronie postulatów ekonomkznych i spo 
łecznych mas pracujących , 

W okres'.e między dwoma Kongresami 
~FZZ, związki zawodowe krajów demokracji 
ludowej - rozpocz4ł swój referat ob. A!e
ksander Zawadzki :.-. zlikwidowały sztuc.,,nle 
hcdowane rnzbicie w swoich szeregach i st~
ty się org~n:zacjami ostatecznie zjednoo10· 
nymi, ideologicznie l organizacyjnie zwart.v· 
mi, zorganizowanymi według pionów prodok 
cyjnych. 

Zjednoczona klasa robotn:cza - mówił da
lej ob. Zawadzki - od)?Tvwa pnodującą rolę 
w żvciu nMzych narodów. kroc„ąc;vch ku 
11wej szczęśliwej przyszłości, ku Socjalirmo· 
wł. 

stałych jeszcze przedslęł:'.lorstwacb kapitalisty 
cznych, majątkach kościelnych i u bogaczy 
wiejskich. 

Dla wykonania naszych dalszych twórczych 
zada1] - oświadcza delegat polski - potr1e
bny nam jest przede wszystkim trwały i <le-· 
mokra.tyczny pokój na całym świecie '. dhte 
go nasze związki zawddowe stoją nieza~hwia 
nie na straży utrzymania pokoju. jedności i 
siły Swiatowej Federac.ii Zwiąi:ków Zaworlo 
wych. 

Wiedzeni własną proletariacką świadomo
ścią klasową - kończy ob Aleksander Za
wadzki. - wiemy, że nasi bra-cia robotnicy, 

Linie 

którzy jeszcze ufają lab ulegają Deakinom. 
Careyom i innym przywódcom - rozbijal)zom 
jedności SFZZ. znowu zna.idą się we wspól
nych z nami szeregach. 

Ostatnie. słowa przemówienia ob. Aleksan
dra Zawadzkiego powitane zostały długotrwa ' 
łymi burzliwymi oklaskami. Uczestnicy Kon
gresu powstają z miejsc i urządzają owację 
na cześć delegata polskiego. 

Ten1po ••• war!fizawshie! 

JESZCZE TYLKO 12· DNI 
dfeli nas ad zakruiczenia prac na trasie W-Z 

Współpracujac z naszymi pa1'lstwami Ju;!l)
wyrni - . współstanowimv o ich charakterzf', 

Załoga trasy W - Z zobowiązała się szfacie z Rynkiem l\'lariensztackim, który 
wykonać wszystkie roboty już na dzień już jest na ukończeniu. Po drugiej stronie 
J 7 lipca. Krótki okres, jaki pozostał do te- trasy rekonstruuje się hłstoryczny Pałac 

Wysokiego no pięcia go terminu, wypełniają intensywne prace Pod Blachą. 
wykończen;owe. Ostatnie cztery dni przed Na pl. Zamkowym dźwig p!Jrtalowy 

o ich zadan!ach, o ich silach. • • • · nracuje prz:v montowaniu nowej kolumny • COFGZ gęsc1e1 oddaniem trasy do użytku będą poświę- Zygmunta. Ustawianie trzonu pomnika W dalszym ciagu swego referatu, ob A1°
ksander Zawadzki podkreśla przodu.iąca rolę 
radzieckich zwiazków u .wodowych w między 
narodowvm ruchu zawmlowym. W olbrz:vmi:ri 
rozwoju ·naszych zwiazków rnw00owych. c'l!er 

. . k . cone na roboty porządkowe. rozpocznie się za kilka dni. Ko1umna i ca-przeCIU 3j ą raJ w równym stopniu jak sama trasa, za- ty plac, który powróci do swego historycz-

piemy z doświadezeń ra.dzieckich zwiazków O nowym, niecodziennym sukcesie donosi 
rii:wodowYch w zastosowaniu do naszych kon Zjednoczenie Energetyczm! Olm:grb' Lotlz'rit."' 
kretnych warunków. go. Pracou:nicy Ili Podokręgu - Kalisz. tv')'· 

Radzieckie związk! 1 zawodowe, wyrosłe w konali przed terminem zoboi!iązanio inwesty· 
ogniu zaciętych walk klasy robotniczej o o- cyjne, kończąc onegdaj budoU:ę linii Kulis:. 
balenie władzy ka.nita.listów i obszarników, w - Pleszew - Jarocin. 
WJJ,lce przeciwko kcmtrrewolu!'yjnym białym Na ukończeniu jest również budowa linii 
r.rmiom i angielskim. amerykańskim. fra.n<'U· Kalisz - Ostrów - Krotoszyn, a poza tym 
skim i innym interwentom. bogate w dośw;ad już w najbliższych dniach przystąpi się do 
czenia zwyc'.e~kicb lat budownictwa social'i- montowania linii Ostrów - Odolanów. 

awansowana jest również budowa jej oto-
1 

neito wyglądu, będą gotowe w t<'lrmlnie. 

I czenia. Najpiękniejszym fragmentem hę- Tak mówią robotn:cy Trasy W - z. A za-
1Ari:> mlłlown1cza. utrzynnna 'IV sbt"omiej- r foga -ą1 - ·Z-etu d~ 1ej WJr· zawsz~ do
skim stylu kolonia mieszkalna na Marien-, trzymywała swych zobowiązań~ 

Nailepszq JJIJO§ób QO!!ioodnrowania 

Pełni entuzjazmu w·yciec_zkowicze 
opowiadalą o pracy w kołchozach stycznego, w · doświadczenia wo iny ojcz:vźnia 

nej przec~wko najeźdźcom hi.t1erowskim, za- Już w niedalekiej przyszłości otrzymTi' ener· W dniu 5 bm. o godź. 14.30 powróciła l W imieniu NKW 1'L powitał przybyłych 
k011czonej zwyciestwem, które uratowa~0 gię Janów. Prace przygoi.owaiccze na odcin· do Warszawy 400-osobowa wycieczka po&. Ożga-Michałski. 
świat przed nrewolą i barbarzyństwem - 0 - ku projekto11Janej linii Tomaszów - Janów są chłopów polskich, która gościła w ciągu 2 Witając wycieczkę chłopów polskich w 
krzepły ideolOl!icznie i organiza.cy:inie jak Za· I w pełnym toku. tygodni na ziemi radzieckiej. imieniu KC PZPR, poseł Chełchowski po-
dna organizacja zawodowa na świecie. l no na1·pawaźnie1·szy·ch osiągnie_ć zalicz.yć ·• d · ł · b · d • · 

I Wyc'.eczkowicze stwierdzają, że gospo- wie zrn , ze na yte wia omosci o prai;y 
Ob. Aleksander Zawadzki nie pomija m'11- należy rozpoczęcie prac nad przedłużeniem darka spółdzie1cza jest l!aJ"lepsz:v. m sposo- w kołchozach będą pomocą w stosowamu 

czeniem braków i niedocfa,gnieć w pracy nv ą linii uwsokiego napiecia ślnsk - Łódź - • h f · 
k · • t b b d · I J • "' bem gospodarowania. „Mam na to dowo- wyzszyc orm gospodarki rolnej na ws!. z ow zawooowych. ktore rze a ę z:e prze Warszawa. Rozpoczęto 1'uż zakładu.nie funda· T b · · · 'bl'" · zło" · I dy - mówi J

0

eden. - Przvwiozłem ze so- „ rze a - powiedział ob. Chełchowski zwyc1ęzyc W nai izsze1 przys SCJ. mentów pod stalo1ce wieże, które przedłużą ' 
Związki zawodowe winny coraz energicz- ba kłosy żyta, jakiego w Polsce nikt nie - abyście wrażenia wasze przekazali wier 

niej bronić Interesów zatrudnionych w pozo- tę linię z Łodzi do Warszawy. widział!". • nie jak najszerszym masom chłopskim. 

f 2i0bftf-P0Ciąg·ze „ z'Wloka00nii-G ... o'Y mi i ro-w a ~;~;;;.~;~!~~;:;:,: .. ,:::.::.:: 
zmierza z Mosk"7y do Sofii 

Pociąg żałobny ze zwłokami Georgi Dymi- USRR, k:jowskiego Komitetu Obwodowego premier Groza - postępowa ludzkość straciła 
trowa, zdążający z Moskwy do Sofii, zatrzy- Partii Komunistycznej, oraz studentów buł- jednego ze swych największych przywódców, 
mał s:ę w Kijowie. · garskich, studiujących w k:jowskich zakla- a klasR robotnicza całego świata - jednego 

Na dworcu, udekorowan?m sztandarami dach naukowych. z najwybitn:ejszych bojowników w· walce o 
ZSRR i Bułgarsk:ej Republik: Ludowej, spo- Przy dźwiękach marsza żałobnego pociąg pokój i o socjaLzm. 
witymi krepą, zjaw:li się przedstawiciele ra- żałobny opuścił Kijów w drodze do Sofi:. W imieniu KC Rumuńskiei PaPtii Robotni
dz:eckich organizacji partyjnych l społecz- Pociągjem tym odjechała do Bułgarii dele- cze.i przemawiała Anna Pauker, sekretarz Ru 
nych, liczni delegaci robotników fabryk ki- gacja pracujących Ukra:ny, która weźmie u- muńskiej Part:i Robotn'.czej, wicepremier i 
jowsk:ch, oraz przedstawiciel"' zakładów nau dział w uroczystościach pogrzebowych. · minister spraw zagranicznych. 
kowych, by oddać ostatni hołd wybitnemu * * * Po przemówieniach, na trumnie Georgi Dy-
działaczowi m:ędzynarodowego ruchu robot- Tego samego dnia o godz. 14-ej poc:ąg ża- mitrowa złożono liczne w'.eńce. 
niczego. łobny przybył do Bukares?tu. O godz. 14.40 pociąg żałobny odjechał do 

Na trumnie .ze . zwło~aJ?i '.""i~lkiego syna ~a I Stoi;;ic przed otwartą trur:iną, pr~mier qro I stac/ gra;iicznej . f?iurgiu ~:ad Dunajem, skąd 
rodu bułgarsk1ego złozyh w:ence przedstawi- za złozył ostatni hoM D:vm1trowowi w im1e- kontynuuJe podroz do Sofn. 
ciele Rady M'.nistrów Ukraińskiej Republiki nit1 rządu i narodu Rumun:i. * "' * 
Radzieckiej, Prezydium Ratly Na}wyższej I w osobie Dymitrowa - oświadczył m. :n. Kondolencje pr'ez. Bieruta 
Nagrody ludziom nauki 
wręczane będą corocznie w dniu 22 lipca 

Komitet Ministrów do Spraw Kultury 
ustanowił w celu uczczenia wybitnych 
osiągnięć i zasług w dziele rozwoju nauki 
polskiej - państwowe nagrody naukowe 
p ierw5zego i drugiego stopnia. 

Nagrody przyznawane będą bądź za ca
łokształt pracy naukowej, bądź też za nai 
wybitniejsze dzieło w dziedzinie nauk tech 
nicznych, lekarskich, matematycznych, 
przyrodniczych, rolniczych, humanistycz
~'lYch, prawno-ekonomicznych i snołecz-

nych. Nagradzane mogą być również pra
ce wykonane zespołowo. 

Komitet Ministrów do Spraw Kultury 
ustali co roku ilość i wysokość nagród. 
Nagr-0dy przyznawane będą przez komi
sje państwowych nagród naukowych a za
twierdzane przez Komitet Ministrów do 
Spraw Kultury. 

Nagrody będą. wręczane co roku w dniu 
22 lipca. Po raz pierwszy na.J?rodY bedą 
przvznane w roku 1949. 

Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
przesłał do Róży Dymitrowej, wdowy 
po wielkim działaczu międzynarodo
wego ruchu rewolucyjne~o. Georgi 
Dymitrowie, depesz,ę następującej tre
ści: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów głębokie
go i serdecznego współczucia z powodu 
zgonu nieodżałowanego i drogie~o nam 
wszystkim Towarzysza - Georgi Dymi
trowa. 
Pamięć o Wielkim Rewolucjoniście pro

letai:iackim pozostanie na zawsze w sercu 
polskiei klasy robotniczej". 

(-) BOLESLA W BIERUT 

St.rajk _.górników w całej Australii trwa na 
dal. Próby prawicowych przywódców związ-· 
ków zawcdowych przerwania strajku mimo 
nie zadośtuczynienia żądaniom robotników, 
okazały się daremne. 

„ * • 
ArmatDrzy włoscy zwrócili się do rządu wio 

skiego z propozycją militaryzowania włoskiej 
floty morskie.i, celem przerwania strajku ma 
rynarzy. Włoska Federacja Pracy wydala o
świadczenie stwillrdzaJące. że o ile l"Zą,d zreall 
zuje ten zamiar. strajk b~dzie rozszerzony i 
obe.imie wszystkie włoskie porty morskie, pa 
raliżując zupełnie ruch floty morskiej we 
Włoszech. 

Zlikwidowanie bandy 
23 oskarżonvch przed sądem 

Wojskowy Sąd Re.jonowy w Łodzi na sesji 
wyjazdowej w Radomsku rozpatrywał spra
wę bandy rabunkowe.I, grasującej na terenie 
powiatu radomszrzańskiego w okresie od r. 
1945 do poł~y 1948 r. - pod wndzą zastrze
lc-nego w pościgu herszta - Maria.mi Golerv. 
Wśród 23 oskarżonvch odpowiadała równi;t 
grupa z zarzutu udzielania bandvtom uomo· 
cy i nie 'Złożenia zameldowania do wła.rlz. 

Wymkiem Sądu, skazanv został Bronisław 
Dąbrowski, ma.iący na sumieniu 35 napadów 
z bronią w reku - na k:u:e śmierci. 20 o
skarżonych skazano, w zależności od wagi 
popełnionych przez nieb przestepshv. na kary 
więzienia w granicach lat t!l do 2-ch. Dw~j 
pozostali ~karien1 zostali i;kazani na Il i a 
mies.iecv wiezlenia, (p) 
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Proces, kt6ry wstrząsnął łwiatem . 

Z oskarżonego-oskarżycielem 
stał się Georgi Dymitrow w czasie słynnej rozprawy 

o podpalenie Reichstagu 

ZOSIA ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ: Nie 
możemy poradzić Zos?u na to, iż nie otrzyma 
łaś promocji. Na pewno jednak nie jest tak, 
jak sądzisz, podejrzewając swych profeso
rgw o złą wolę w stos\l,nku do Ciebie. Nie za 
martwiaj S.:ę teraz, bo i tak, to co się stało, 
nie zmieni się, ale wypocznij podczas waka
cji, by w nowym roku szkolnym roz;począć 
pracę z silnym postanowieniem nad;robien.:a 
braków i uzyskania prpmocji i jak najlep
sz~h stopni. życzymy Ci tego serdecznie ! 
czekmy na dalsze listy. 

W nocy s 27 n.a 28 lutego 193J r. Berlin był widownią jednej s najgłofaieJs:r.ych i najper· 
ffdniejs:ych fl.fer, jakie pami~r.a hirtoria: pod palony :r.ostal pnach niemieckiego parlamentu -
Rei.chstag. Podpalenie Reichstagu przygdtoW(lne zostało jako prowokacja, mająca posłużyć do 
likwidacji opo:tycyjnej niemieckiej lewicy. 

Przeprowadzono ma~owe areutowania. Zatrzymano $:r;ereg zagranicznych działaczy robot,. 
niczych, pomawiając ich o pr;;ygotowanie i pr:r.eprowad:enie zbrodni. 

Proces rozpoc;;ąl rif w f,ipsku w pa:id:r.if!rnih' 1933 r. Na lawie o.1karżonych m. in,. 210-

lłądl Georgi Dymitrow. Prnus trwał J miesiące. Dymitrow stal się jego głównym i prttwdzi.. 
teyrn boh at~rem. 

Odsłaniając kulisy hitlerowskiej prowo- ! wanie prezydenta Francji prrez Gorguło„ 
kacji, Dymitrow podjął polemikę tak z wa. I wówczas we wszystkich krajach mó
prokuratorem i przewodniczącym sądu, wiono, że komuniści maczali w tym ręce. 
jak iz zeznającymi w charakterze św. Goe A cóż się okazało? Zamach zorganizowali 
ringiem i Goebbelsem. Dyrnitrow nie białogwardziści, a Gorgułow był prowo
ograniczał się do obrony własnej, ale prze katorem, który chciał doprowadzić do zer 
niósł dyskusję na szerok4 platformę po- wania stosunków między Zw. Radzieckim 
lityczną, przemieniając ławę oskadonego a Francją. 
w trybunę prokuratora, oskarżającego 
ibrodniczy faszyzm. 

„Wiem, że nikt w Bułgarii nie wierzy 
w nasz rzekomy współudział w podpale
niu Reichstagu. Wiem, że zagranica nie 
ma czlowieka, który by w to uwierzył. Ale 
w Niemczech istnieją inne warunki. Tu
taj takie dziwaczne twierdzenia mogłyby 
znaleźć posłuch. Dlatego te-i cheiałem do
wieść, że P~a Komunistyczna nie miała 
i nie ma nic W-Spólnego z współudziałem 
w tej zbrodni. 

Przypominam o zamachu na Katedrę w 
Sofii. Zamach ten ząrganizowała nie Ko
munistyczna Partia Bułgarii, ale represje 
posypały się na nią. Bandy faszystowskie 
zamordowały w sposób bestialski 2.000 ro
botników, chłopów i inteligencji pod pre
tekstem, że komuniści wysadzili Katedrę. 
Tę prowokację zorganizowała policja buł
garska„. 

Prezes (przerywając Dym.itroWO"wi): To 
nie należy do procesu. 

Dymitrow: 

Urzędnik policji Heller cytował tu 
wiersz komunistyczny, zamieszczony w 
ksiąźce, która ukazała się w roku 1925, 

I aby dowieść, że w roku 1933 komuniści 
podpalili Reichstag. 

I Pozwolę sobie również zacytować tu 
wiersz na i większego niemieckiego poety 

l Goethego. 

„Ucz; się w porę mądrym być. 
Na ogromnej uc:r;ęści.a wadze 
R::.adko !:r.ale tkwią · b~ ruchu; 
Musiu w:mo.nć &ię Zub padać, 
Musiss rządzić i zwyciężać, 
Albo 1łllżyć i priepywać, 
Cierpieć, albo triu.mfowoć, 
Młotem lub kowadłem być". 

Tak, kto nie chce być kowadłem, m'5i 
być młotem! Prawdy ·tej ogół niemieckiej 
klasy robotniczej nie z;rozumiał ani w ro
ku 1918, ani w roku 1923, ani 20 lipca 
1932, ani w styczniu 1933. Winni są temu 
przywódcy socjal-demokratyczni - Wel
sy, Severingi, Brauny, Leiparty i Grass
manny. Teraz fObotnicy zdołają to chyba 
zrozumieć". 

W końcowej części przemówienia Dy
mi trow nawiązuje do nieśmiertelnych 
słów Gallileusza, wypowiedzianych przed 
sądem inkwizycji: „A jednak ziemia się 
kręci". stwie.l1dza, że z tą samą nieuchron
ną siłą obraca się koło historii. 

„Nie zatrzymają go żadne drakońskie 
zarządzenia, ani katorgi, ani wyroki śmier 
ci, kręci się i będzie się kręcić, aż do osta 
tecznego zwycięstwa komunizmu". 

Po tych słowach policjanci przemocą 

sadzają Dymitrowa na ławie, a sąd poz
bawia go głosu. 

• • * MARIA z K.RAKOWA: Droga Pani! Naj-
prośc:ej byłoby, aby ona sama poszła do tej 
szkoły. która odpowiada jej synowi i poin
formowała się o warunki przyjęcia. Sąd,zimy, 
ie nasza pomoc w tej spraw:e Jest zupełnie 
zbytecrzna, gdyż j~ś1i syn Pani odpo'N-!.ada 
warunkom przyjęda, nie ma powodu do o- • 
baw i wszelka protekcja jest niepotrzebna. 

• * • 
UCZE~ R. R.: Kończąc Liceum Tec.hnkz:

ne ma Pan prawo wstąpienia na politechnikę, 
a n'.e na uniwersytet: Jeżeli nie ma Pan za
mifowlll!lia w kierunku naulc ścis·łych, radzi
my nie konty11uować naUki w tym kierunku, 
lecz zwrócić się do Poradni Zawodowej, ul. 
Piot,\kowska 64, g<lz'.e po badaniu poinformu 
ją go, jakie ma Pan uzdolnienia. 

• * • 
NIEZAPOMINAJKA: Jeśli był to ze&pół. 

świetlicowy„ proszę 2.lWl'Ócić się w tej sprawie 
do Wydziału Kultury : Oświaty przy łódz
kim QRZZ. Prawdopodobn::e znają oni roz
kład wyjazdów lód11kich zesipołów świetlico
wych do innych miast i dlatego będą mogli 
poinformować Pan'..ą, co to był za zespół. 
............ ....-~'WW"W'..._...~ .... ~~""WI" ...... 

Walczymy z nałogiem 
Pokazowa „lekcla" w szpitalu 

dla nerwowo-chorych 
W sali NOT otwarty został pierwszy 

antyalkoholowy kurs dla kierowców samo 
chodowych i prac-0wników transportu. Charakter tego procesu został określo

ny przez tezę - powiedział dalej Dymi
tr-0w - że podpalenie Reichstagu to dzie
ło Komunistycznej Partii Niemiec, co wię
cej komunizmu· Światowego. Ten czyn an
tykomunistyczny - podpalenie Reichsta
gu - został przypisany komunistom i za
kwalifik-0wany jako sygnał do powstania 
komunistycznego, jako wezwanie do obale 
n ia ustroju w Niemczech. Za pomocą tej 
tezy całemu procesowi nadano charakter 
antykomunistyczny. 

ce·nne towary z zagranicy 
Wykłady, których kursanci wysłucha

ją podczas 5-tygodniowego szkolenia poz
wolą im zrozumieć, jak wielkim nieszczę• 
ściem społecznym jest alkoholizm. Lekko
myślność kierowcy, który .zagląda dQ kie
liszka, pocią~a za sobą rok . rocznie setki 
ofiar ludzkich, naraża na szwank środki 
lokomocji i powoduje nieobliczalne stra
ty materialne gospodarki narodowej. otrzymamy w ramach nowo podpisanych układów handlowrch lnau.gu.racy)n;r referat, wygłoszony 

W wyniku pomyślnie za.k@ńczonyeh nłeg ocjaeji 29-go CY.erwca br. wstały podpisa.ne w 
Moskwie 3-stronne umowy o dost.ą.wa.ch tow a.rowyeb na okres jedneA"il roku międą rzą
dami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, Fbtlańdil ł Czeeho.słowacjł, 

przez inż. Łączkowskiego i następne wy
kłady profesorów i specjalistów w sposób 
plastyczny zobrazowały kursantom nie
bezpieczeństwa alkoholizmu. Nałogowe pi
jaństwo podrywa zdrowie pracujących, 
osła.Ma ich wolę i zdolność do pracy, 
zmniejsza więc potencjał produkcyjny 
ludności, 

Panowie sędziowie! Nie po raz pierwszy 
inkryminuje się podobną zbrodnię komu
nistom. Nie mogę tutaj przytoczyć wszy
stkich wypadków tego rodzaju. Przypomi
nam o zamachu kolejowym tu w Niem
czech, koło Juteborgu, który został dpko
nany przez psychopatę, prowokatora. Nie 
tylko w Niemczech, ale i w innych kra
ja.eh przez 6 tyg. twierdzono, że zamach 
został popełniony przez Komunistyczną 

Partię Niemiec. Później wyjaśniło się, że 
zamachu dokonał awanturnik Matuschka. 

Zawa..rte umowy rozszerzają we wspólnym interesie obrót towal'OWY między krajami, 
uczestnkzącymi w umowa.eh I stanowią pow a.żne uzupełnienie popmednio zawartych mię 
dzy ni.mi dwustronnych urnów ban<llowych. 

Jednocześnie i niezaleinle od powymych układów, został w Moskwie podpisany poi· 
sko - fiński protokół, ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Finlandii w zamian 
za mie({ź, pa.pier, celulozę, koncenłirnty cynkll i szereg towarów niezbędnych dla na.mego 
prz,emyslu. Protokół powyłoy przewiduje dostawy towarów na sumę .około 13 milionów 
dolarów po obu stronach. 

Kurs, zorgani:r:owany przez Zw. Zaw. 
Transportowców i Społeczny Komitet do 
Walki z Alkoholizmem w Łodzi potrwa do 
7 sierpnia rb. Wykłady odbywać się będą 
co drugi dzień. Przewidziane są poza za
jęciami teoretycznymi, pokazy i wyciecz
ki. 

•• * 
W dniu 5. VII. 1949 podipisana zo.!tała u mowa handlowa I pła.tnlm;a między Polską 

a. amerykańską, brytyjską i franouską strefa mi okupacyjnymi Niemiec, z ważnośeią od 1. 
VII. 1949 do 30. VI. 1950 r. Umowa przewiduje wymianę towarową w wysokości pooiad 
70 milionów dolarów. 

Przypomnę inny przykład - zamordo-

Dostawy polskie będą obejmowały m. fn.: tyto, cukier, owies, jęcnnień, strąm-Jmwe, 
papier, magnezyt kaustyczny, glin~l i In. Za nhodnle strefy okupacyjne Niemiec dosta.r
CJ7.ą Polsce maszyn i urządzeń pn:emysłowyc h, wyrobów mechaniemyeh, precyzyjnyeh, oP 
tycmyob, ehemikalil, wyrobów metalowych, minerałów, 1rlinek itd. 

M. in. słuchacze kursu T:wiedzic mają 
szpital dla· nerwowo chorych, by przyj
rzeć się pacjentom - ofiarom zgubnego 
nałogu; wyrzuconym poza burtę życia. 

Cod-ziennn. nowelka ,,Expressu" 

Nowa lalka 
KoC'lia111v Tatusiu! Nie gtniewaj ~ię n.a Ten l'i•st lbył dla mnioe łlard·ro diiwny. 

E'Woją małą Józ.ię, że dopiero d·zisiaj Zdumiał on minie p~·zede wszystkim dla 
zwierzam Ci się z pewnej tajemnicy.„ tego, że było w nim mnóstwo miłych 
Pamiętasz chyiba, że rueraz mówiłeś dla Ciebie i kocha1nvch słów. 

{Jo Matki, że pra.gną.łhyś, .aże!bym, kie.dy Zdziwiłam się przede wszyistkim dla
iclarosnę. stał.a. się '.Twoją. pr.zyjaciółką, z tego, że ta p?.1ni, która podpisała się 
kt6rą pędziesz mógł •ZraJVl"SIZ·e mówić i po imfoniem Julia, p1is·ała do Ciebie taik, 

. stęipowac zupełnie sz.czerze. Rówinież jak gdyby należał.a do na.~ze.j rodziny: 
IJ'owtarzaleś często. że powin1n.am być a, ja znam oalą. na~zą. rodzi.nę, ale ni.e 
ene1·giC'Z1na, i dawać S>Oibie radę w róż- wiedziałam nigdy, że mam jacka.~ ciotkę 
ł'l~'ch ż~rciowych nieswd·zianka.ch. Posta czy kuz~'1l1kę, nazywają.cą, się Julia. 
inorwiłam wię·c oddać Ci tera.z kiedy nfo Ta Julia napisała Ci ba1·dzo du:7,o mi
ma Cię w domu, pewną. J>rz:ysługę, nie ły·ch rzec:r.y, na przy1kłiad, że cią.gle my
'Wiem tylko czy będziesz ze mnie z.a.do- śli o Tobie, że oczekuje, aż,ebyś p.rzyje
wolony. chał do niej i jak ostatni<J. spędził ·?( 
WidziaŁam, :be p.rzed wyja2d~m d-0 nią. wiecz6r i że 'f}ragnie, . ?.byś i Ty m~r 

!\Vrocławi•a, doką.d wezwała Cię telegra ślał o ni·ei również tak, jak ona o To
fic.z1nii0 nasza chora. hafbcia, byłeś lbair- bie. V\T końcu dodała. że martwi się, że 
dzo zdenerwow.arny. Bałeś się · spóź1nić nie ma tak długo od Ciebie żadine.g-o 
na pocią;g, a równoc•ześnie myśJ.ałeś o ja listu i prosi Cię o natvchmi.as1towę. od-
kimś liście, bo dwa ra,zy zapytywałeś p.Ówiedź. · 
naszą. Mamię; czy nie ma J>()czty, I wi.e.s·z co wtedv zrobił.am? Ponieważ 

Widoczmie ten lfat musiał być dfa. Cie po dru.giej st.ron:fe niebieskie.i lkoip·e•rty 
bie wai:i';ny, bo kiedy Mania p.owi•edzfa1a, był u góry adrs tej pani Julii. posta.no-
12..e nie ma nic, zmarszczyłeś brwi. wiłam na ,pi.sać dó niej i uspokoić ją.. 
Może dwie gooz:iiny po Twoim wyjeź- To była z moi1ej strony wielka śmia

l:lzie p·rzyszedł listooosz i przynióęł dla łość . że napis·ałam sama od siebie list 
Ciebie list. do zupełnie nie~nane.i mi pa.ni. Ale ni·e 

R.ozumiejl}c, że ,fest on dla Ciebiie aż chciałam wdą.g.ać w tę ta.iem:n·irę Ma.
lak ba.rdzo ważny, pozwoliłl!Jtll ~ie teczkę, bo Matecz.ka od pewne.go czasu 
otworzy~ llliebieska. kOJ;>erte,. 1'oolakuie u.sta.wicznie. Bałam sie wi.ec. 

~ może. gdyby pirzeczytał.a tel!l list, smru ki pocztowej, list zM od panj Julii scho 
ciJ.aiby się .ieszoze wię-cej i dlatego naPoi- wa:łam dobrze mi~dz:v książki i zwróc~ 
salam s.ama. Ci, kiedy zmów do nais \;\"l'Ócisz. · 
Myślę, że list ten był ha.rdzo udany_ Oto jest ta.j!IDl'nica, 0 której chciałam 

\Vies•z przedeż dobr-ze, Tatusiu, że w Ci napisać. 
całef n1tsz.e.i klasie nikt tak dobrze !łlie Ale ta historia J'est lesr..c-ze ni.eskoń
pisze wypTacowa,ń z :polsikiego Jak ja, że 
nawet iniera.z naucz~rcielka posądti:a czona Przeciwnie, staj~ się prawie cza 
nmie. iż w układainiu tych WY'PlJ:'a6owań rodzie.iska. 
pomagaj~ mi starsi. Wyoł:iraź so.bie, T·atu~iu, te wczoraj, 

Prz·ede wszys1t.kim po<dziękowałam te'.i kiedy Mamy nie było w domu, 'Pl'zyszła. 
piani za W8'zysrtkie miłe rzeczy, j.a,kie Ci .iaikaś staJ'lsza. koibjet..a. które.i nie zin.am 
narpisaJa. Sądzę, że ta.k niależa.ło uczy- i przyniosła mi piękną wielka. I:al'kę od 
nić. nil!prawdaż, Tatu~iu? P.otern wy.iaś .irukle.iś d?.mv. która kaizała Ci -powie
niłiam ie.i. żeś mmi?.ł nagle wyjechać, dzieć. że dziękuje Ci za Vl'szy<:!tko. ale 
po111ie\vaż nasza babria zarhorowała. nie z·oibaczy się .iuż z Toba nir!c'lv więcej, 
Następ1ni·e na.pisialam. że z całą pewno- 00 vvY.ieżd.ż,a ~dzieś bardzo daleko. 
ścią, żałujesz, iż nie mogłeś się z nią Zrozumiałam, że .iest f() la11ra od paini 

i..n ' Julii. Wybie;rłam .1'ak szalona na scho-ro~~ey~ . 
Napi,;.ałam je.i, żeby się nfo martwiła dy. ale lłlie zobac1xJ.a.m. tam już więcej 

z Twojego powodu. ponieważ Jesteś na1 nrkoR?, nawe<t teJ k01b1ety, która mi 
d1·oil'lzvm Ta.tu.siem na świecie i ni.ko- , pnyniosła lalkę. 
mu .iesizcze nie zrohiłeś zmartwierni,a. Wiem Jednak z całą pewnością. że się 
Dodałam też, że miałeś ostatnio katar, nie mylę, że tę lalkę przysłała mi pa;ni 
i że Mama prosiła. Cię nieraz. rebyś Julia, pon:ie\\~aż spod-0ibał sie jej m6.i Ust, 
z:vrar.ał m~'a·~ę na swl{)j~ 7'd~ie. Na- .To .ies·t wszysrtko, o czym chciałam Ci 
11J<iałam tez, ze ,Mama. miewa się dobirze, napisać 
i_ że .iest ~!lk ~amo k~cha.na j~.k ;v. Nie Wyba~z mi, Jeśli uwaiasz. ie tiostą,pf 
bl .atrdizo '\\d1,ed~1ała m. 1aślk sikonczd~ ~ d tei; łam nieroztropinie.„ Myślę, że lalka i:;po 
~s Po '1ui:nm :1aW:y e - osą, z_ rogi dolba. Ci się również. bo jest ona bardzo 

'l ~tmntt .o~y. po:-;tąip~J.a1!1 dohrze ina- piękna i nie d2>iWi'S'z się chyba, że na-
?1sałam .J.eJ, ze. cału.1ę l~ .z całe~o serca zwa.łam ia Juleczką. 
1 bardzo .JQ. lubię za to, z.e nap1sał,a d-0 . · . . . . . 
Ci.ebie taki bardzo miły i kocha.ny list. Cal~J~ Cię .. ifro~1 T~htsrn,. Jak, l!laJseir-

W końcu zalepiłam list, napisałam deoz.meJ TwoJa kochaJ„,~„ Cię corka. · 
adres i sama wrzuciłam i:ro do S!krzvn .Józia. 
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f SOBEK: - Ach! Co za praca! I WACEK: - Powiedz mi, skąd si~ tyle I SOBBK: - Ludzie! Ratunku!... l WICEK: - Mówiłeś pan .. że ci gr':'z n~e 
· WACEK: - Mógłby i pan część gruzu tego deszczu bierze? WICE!\:: - Kto. wola ,ratunku? prz_eszk,a~za, choć, było wiadomo, ze lilę 
ipod swych okien usunąć... WICEK: - Skąd? z chmur! Ale popa- SOBE1\:: - To Ja! Soliek!... moze k 1;os potlmąc. . . . . 

SOBEK: - Mógłbym, ale nie chcę! Irla i przestanie, a do domu mamy już tyl-1 WACEK: - Faktycznie! Popatrz! O tam I SO~EK: -:- C?czyvnśc1e! Tylko nie llczy-
.'Wcale mi gruz nie przes;:kadza! ko parę kroków... cz.ęść jego wystaje!... łem. ze to Ja się potknę„. · 
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c:~y aby na długo? 

'o •eszczu-pGgłda 
''\V czasowicze i rolnicy cieszą ~ię 

Pani Aura j11.k gdyby przeprosiła się. Po 
deszc:..-0wych dnfacl1 w ca.łym kraju· ustp.liła · 

1ię la.dna. słoneC"zna pog01ia. Wczoraj we W!iZY 

stkich dzielnicach Polski panowa.ł upał •. Tern 
pe1·atura. dochodziła do 26 stopni ciepła. Nic 
więc dzhvnego, że wev.asowicze wylegli na 
pła.że, okupując lt!icidy wolny skrawek wy
brzeża. Shnecinic jest także w górach I na 
razie ni~ 7.llD.osi się na rychłą zmianę. 

ł..a.dna p<>goda pQkrebn:i, jest nie tyllrn wcza 
ecwlcwm. któny chcą się opalić ,,na murzy
na", ale ta.kie rolnfotwu. Bo jui M kilka dni 
rozpoczynają się tniwa! (xj 

Pocz.ta codziennie 
dMt;1irczana jest mieszkańcom wsi 

Po czta na..<>7.a ln·acu.i~ cor:a.z lepiej. 
Szcxególny nacisk pocztmvcy kladą, 

na to, ahr kore':lnondencja doręczana 
hda C7i;>Ścirj niie;:.rka1icom wsi. Pro
blem fon wiąże sję także ze SJ:>rawnie.i· 
.sz.1·m kolportażem praffV wśród chło-

• tiów. z upowszechnieniem o~wia.ty i kul 
tury na wsi. 

Jak komunikuje nam dyrekcja P. f T, 
dnręczan1e THJCzty w 1voje·wództwie łódz 
kim oclb~'wa się w ostatnim czasie 
])rzez listonoszów codziennie, z; wyją.t

kiem niedziel i świąt. W ten spo,<;ób 
wieś 'na ró\vni z miastem korzystać mo 
2:e z u;;ług poczty. (.a) 

Kwitną chabry ... 
SpotkaJi się dwaj przyjaciele. 
- .Se1·wus Sta.slek!„. Co slycha.ć? ... Słysza

łem, że się ożeniłeś! Czy to prawda? .•• 
- Owszem! 
- W takim ra.zie, winszuję ci! No, 1 jak 

łam?„. Dostałeś przynajmniej duźY posag?„. 
- E, gdzie tam ... Więcej żony, niż posagu. 

? ? ? 
Ferdek i Merdek. 
- Te, Ferdek. win, nie pa.mięta.m ta.ldego 

fata, jakie jest obecnie ..• 
- A Ja pamiętam, bracie„. 
- Kiedy? 
- W zeszłym roku~ Jesienłą.„ . . "' 
W szkole nauczyciel zwraca się do t.rzeeb 

malców, któr.zy spóźnili się na lekcję: 
- Dlacregoś przyszedł tak późno?„. 
- Bo„. bo zaspałem. pr&szę pana ..• 
- A ty? .•. - z'vrii.ca si<: na.uc:r.ycicl do dTu 

cl ego. 
- Ja P<>!raędłem po niego do domu. 
- No. a ty?„. 
- A Ja na nich dwóch C7..ekałem.„ 

* * * 
Ferdek wchodzi do knajpy l zada.je swego 

przrjaciela Merdka, - popijającego wódkę 
przez sl<1mkę. 

- Merdi,in ! - wu-la zdumiony przy,jaciel.
Co to znaczy?„. Wódkę pi,jes'Z przez słomkę? .. 
Dlaczego?.„ 

- Bo mns:zę dofrzyma.ć słowa., uważasz. 
Pr7yr:zekłem żonie, że nit: dotknę wargami 
kieliszka ... 

* "' „ 
Seans spirytysty-01>:ny. Wszyscy ~eka.ją w 

nap.reżeniu na zjawienie się ducha Na.i>oleo
nz. Roztargnione medium, szepce semtym 
głosem: 

- Duchu Napoleona.. gdzie ,festeś? ... Jeżeli 
Jest.eś juź pr-zy na.s. da.j znać jednym stokn\ę 
ti<~m w sfolik, a .feieli cie tu ni„ miL t" „_ 
.Cerz w iotolik dwa razy!-

' 

url 
Do lipca uzdrowiska świeciły pustką, obecnie zgłas%a• 

jqcych się jest dziesięć razy wjęcej, nii miejsc 
Dopiel'O teraz mOZcmy się przekonać, czs111any i domy wypoczynkowe 11rze- l sła'\1l'iei1. bylv Cne dotąi'I wvkorzystane 

w jak nfożyciowwv sposób zorganizowa pełuicne są. do Ostatniego miejsca. 1 zaledwie w :m procentach. Uł<utym hO
ne zOsłały urlopv na teren2e pt>.-S:u.:ur,ól Jakże zreszią. może być inaczej, jeśli I wiem iwyc?8.icm wszyscy crnkali na li 
nych zakładów pracy w Lod.;ri Odczuwa ilcść r-głaszaj~cych się przewyższa dzfo ! piec i sierpień. 
li) to na własnej skórze zaróvroo roh'lt· ~.JrdqkrM. ie liczbę m.iejsl1 w doma!!h ! Sam tvlko Zwia7ek Znw. lHłólrn l.::r. r?Y 
nicy jak i pracownicy umysl&wi. którzy wypoczynkowych, które nie są, pr_zedeż I ma zapłacił. °'ltelo 5 mHi.nm'iw <'loty .h 
be:zskut~znie kołacza o pttyd7foł m.faj wyl\Ouane z gumv i rozciQgn~c .stę nie! 18. n. te,,...,,1,(ł1·rvsta:n~ nii~fs~~ w fl"lĄ1v1p11 
scA w domu wypoczynkowym na Upiec. tfarizą?l .,,,·vror:.-yn\cowvclt w pforwszv1.n pó!ro· 

J\.llmo, i.ż mamy doµie.ro początek mie Rezultat Jest tak.i, ie wielu. lurlzi pr.a- czu rb. · 
sięca - sprawa przedstawia si~ cię:iko. ev musi zre?;ygnować z m-Ożności . t~ufre-l Obe~nie bo'\l\i<llńl, po dokcmanei rM-Tqa 
Wydri.ały wczasów p•rzy pos2czegńlnych go~ i racjonalnego wykorzystania swego I niz.ar.ii wr.2'.l'HHlW, prZV~!f"fol mfrisc ndby 
zmęzkach 2awod-0wych nie wydaf!;' inż iu.ttp11 wyPOezynkoW~o. I • t 1 • ·• • · • 
skie:rGwań na t!"n mfo!lfac z tej choćby Tymczasem w maju cz~trwcu i innvch I wa s19 cen rn '.'rn 7• ~orv 1 ł'fi'!ll'7~Y 7 at 7

!J 
· · i · · n j • - b • , ' ..... łv I d.v !'t!l)wn~ l!'wHi?Knw i::1wer1nwyi::l:J. ldi'· 

priyc:l!vny, ze nim me dysponu1ą.. en- n1 esl<Jcac cio1.1y · vrvpnc7.yn.n.„ we ~ta Oh • • s! a ł 0 .,.. , •i i kw-ntami 
dzie!nik na lipiec ;costał bowie:m 'l"J'Y· pustka. Jak wvnika z opraoowanych xe 1 re _ ctęza . ę • ~ P wi .fih m · ~ ' 

' ,w ' - ..;.._ w „.,, --~- lHCZ'>IC nrnlCI P·'"'lJC no ' fj(ll} 71 "!\ kruo:•i~ 
BJli/ /!l'11!J ~T IT"l7łt. •„ .fi.,,,.. C a..,....«Ilł. J, ' mia.jsre. l.ałwo wfe-0 ohH.~~·ć, Uu h.•dTi 

. IJ'lł' W- ll!l' D .._ ęJI'. _.. &"«..111" llllJ'ii-~• mOrdO!J? !<kl>rTtr<;fać „ al~r,u W~:t°"''HlW W 

BO I~ b a i k ,. •• #A n a. d-u i k i ; n o ilft ~ d ki ~~~i1:'a~vm7~l:iO~:'~;~~ll ~~~:°!~:~~?:1~ 
H J ' I\ O J J ~ I u1111 ł' Hl U . li m.iefs-,e rńw:uH!~ 1 w mnvcłt organua· 

Pożyteczna placótvka sprmt1a~·za coraz to nowe towary ci~~M ::t~\:~::r.~::t~:.<:~i~; m·;i~~ł-
Zaopatrzenie Powszechnego Domu To- dziwą atrakcją dla amatorów fot·ografii cy. kłó1·211 m\t~7~ Cher.nie s-narba~ swóf 

warowego w Łodzi stale się popravvia. Co- bE'.dą (l.osko:nałe, precyzyjne ai>araty ze md~ w iłus?nyr.łJ mo:rarh I"-iasfa. tr~
.raz więcej fowarów SJHOWadza ta poźy- szkłem. O rzadko spotykanej jas9nśd 1,1. Cll Grganiza?je zaw·O~n:we, .traci lU':ń• 
teczna placówka, starając się w jak naj- Z Czechosłowacji ma nadejść wi ększa stwo. ałbf)WJE'm arlm11ust!a~1a domo;v 
szerszym stopniu uwzględnić potrz~by partia okularów przeciwsłonecznych, któ- wypnc-zvnkowv~.h pOchłanrnła ołll.rzvm}e 
swych licznych kl:entów. rych brak dal się bardzo we znaki. Oku- smnv pl'7PZ l!:>ły C7a<: nawet i wowr?za<:, 

Wczoraj do PDT nadeszła partia „bom- ia"ry mają kosztować 1.000 złotych. I fu!v w domach J'l'lnnw<'lłtr m:t~hv. T:rnr.ł 
bajek", białych blezerów męskich, które Nowością będzie sprzedaż importowa-, n~ ł~''" WYl!S7Cie Onó~nv tnk 1n1:rny. w~ktt 
:::ieszą się w okresie lata .dużym powodze- nych bml:zików, zapowiada ~ie również j tPk siJnP.ao nr:r~r7ed;ol-'nia s:rnrei;:ów pr.a 
niem. Otrzym~no również pewną ilość zie- spr. z~daż wieczn~'ch piór ~z~~kich, a także 

1
. cownf'\"zyeh w mies. lil!}CU czv sierpn.in. 

lonych „kanarlyie\•"· orvgmalnych „Watermanow . Radv Zakfadawe. Zwirizki 7,nwnd<rwe 
Na składzie znajduje sie kilka tysięcy Nożyki do. e-o1~ni_a wybawią z kłopotu Il dyrrkct~~ 11''lSZC7ególnych zakładów nra 

')ar letnieg-o obuwia czeskiego. a w naj- tycl1 w~z_Ystk1ch,. ktorzy ze względów osz- rv nie s~anełv na \".'Vsnknści 7ad~mJ.ii. 
':>liższych dniach nadejdą transporty no- czędno::;cto'.vych i z braku czasu ~olą się Mhno Okólnika ~l"l!lnV"1rll w Sllrawie 
wych artykułów. Safl!-1 w{: d

1
omu. Ir;:port<_iwan~ o.strza do i;?- równ°'Ud~rnl'!~O :rozłożenia udo{iów na 

Dział kosmetyczny wzbogaci si~ o im· leni<. ·?'-o -~ngena . znaidą się w sprzed~zy „~,i;:r.c:rs eałeoo roJnt _ dO-JlU!':?'l:'l.:ra'n.o do 
p<>rtowane z Francji pomadki do ust. Praw w cenie L. zł sztuka. (k) teoc. ~e. lwia C2'P~Ć pr;:ir.cwnfków '!11'1Th1'a 

Ja li.piec i sierpień. Nie nn:evrowadz'9„ 
Gigantyczny plan inwestycyjnv no też oąpawfodni'?j prO}ltłtHm!1V, Ottół 

I nie bvl dcstatci-„n:i.e no~ńnclomii:my kie-

8 cd z ·I e o d" d-~~ I Ł z i dyo i n~~;::Ji:~!n~,~~~~:~;, Olu-~sl~ fP.UO 't Il ~) ła!'l nie można jnż mówić, bo fest za 

Z.iazd terhni-ków omówf ł nierws1v etan robt~t ::i::~v:;~~~~a1!~:~~~!,i~.~T;~!~/~:~~~ 
Zakońrzony został onP-gda.i w Lodzi 

zjazd wod<:1.ci;;t~owc6w, ga,zow:ników i 
fochników !"anitariwrh z całeg-o kraju. 
Pr)Za ogóhwmi JJrohlrmAmi tcrhnicznr-
1ni, zwią,zanvmi z realizcią pia.nu 6-
!etniego na oC!rinku ro:~hudowy una
rizPń komuna l•nvrh ·- · spOrQ c:rasu p-0. 
św5Pcił zi•P'd ho,lączkom komunalnvm 
naszego miasta. 

Budo va 1vndocif).g·ów i kamalil:ac.ii w 
l,.odri rn<ital::J, jak wiadomo. 1Yłar%0na 
oo ofról n·0p.m1"t~v-0we~o ul?.nH i•n\vestv
r vinniro roobnicy - specjaHśei :r.a~!an~· 
wiali się przeto nad :realizacjn prOjek
fów. które rllz na i~wsze złH\w1dowrić 
ma:ja onron:tne ·Zaniedbani!? sanifal."n?. 
istnfo~r,e w n11szym mieściP. na tle bra 
Int WodOci1,tgów i kanalfaacii. 

Plan Pl'7.ewirlu.ie wylmrlowanie trzech 
wodoci:;i .gów. które rloprorw?-rl;1.ą. wodę 
•lo ł.-0<i7'.i 7'. Pi!irv i NiehiPskirh źródeł : 
c-0 w sumi~ dać ma miristn 151) tys. m, 
S1:eściennych wody Ulł di>bc,. Po·za tvm 
!1>Zbudowana be.dzfP. sieó wotlocii:!J.~Owa 
w miAśde z 72 km do ~I.li} km. 

mo n.tl' no,'V'fornrfo SJ.e uoz:o.,e}. tlon1y 
c.ii;. które.i kos,ztor.v·s oblirza s!ę_ na 23,6j wvl!<oc:r.,,nJ<owP. Oł'll!m:rte .sa całv r(l'.k b~. z 
rn1lrnrda zł.. ro-xwi~że całkOWJme pro- nr:rt?rw~„ . A pr<il(""'"" """v ""'S, ~!! ,..fo 
Mem wody nie tvl~ dfa ~.otl~i. alP- i j m.a .,murowa~ych'' poqórl. Nl'l nr~klad 
mfasif 5:;-Sfedzikich, jak dla Zoien:a. Pa· n-rnf hvł nfolmy. ą r.:i'f}rwfo~ rleR.7CW\Vf, 
hiMlfo i fo. 1.~7f)l".l\SV mo-7,n:i hard,;70 mU1> !!"f,d?'i~ J'ÓW 

lfar.rorlniono tu potrzehe ""''burlo,wania :nie:1: w fl.kri.:i!>fe 7i~v. l\h~'-'imy wlt>1l t::ik 
wi!'ln 11r:>:arlzrń. iak !'fP. r ii pomp: fil - z<>r.nn:niznwi~ć akcję, ażebv w każdym 
tr6·w w JC'żowie i Rokidnftrh ora.z dodat miesi.licu była frekw~nc:ja '17 t:l.nmach wv· 
k n,wvr·h !'tmlr. iPn artP?.Vi!'ldrh itp. n0c7Vnkowy111'. I tyJl{o wówc7"1S mo:r.n.a 

Pie'Msl•f7.Y etap reaH:r.i>,..•·fnv nroiektu I b"'łlzfa m!Swi4' o Ofl!ólnv1u :zmu·.zl".nin ak
nłwh~rnje okr~s 6-!etnL W tvm r.zasie 1a cii wr?'asów. ~ Oflńlnvch . kouyścinch nły 
''~n1.1ec:rono hv '1.astawe wody i;lla sam.ef nacvch z nfol fłfa świata pracv! (s) 
J:,O·thi w Uośei 49 tys. m. sześć. na 1łOibf1 ·-

lohN·na kon f!' umrja chif'nna W'' TIO!'i 27 Ili NlfS ltf~l.lł~„·A'lfl!leniiftmy· 
t~· ~ m ~ześć . \ i l"H7.hrir'l<lwP sieri W<lO{l- ~l!. !!l;! , illil ,li;.~t::'.1 -~ ft~!JI l'ill!~V~i 
(J~ir.nwei w ohrębie. mi.::.i"t::.i ~{) 2:10 km . pieJeoniarek przvchodn· 
'\ v dnirln•y:;rnv hPrl7.łf' tylko 1e1fon ruTo-

1 

.... . 1 " 1 

r i <> <r o qrprlnir,· ROO_mm ttrzef:'nwwenervcznvch 
'Po;r~ tvm w hrm C~C1st>kr.o.si 0 :-0<.:tanP- Reft>r~t walki z d1m·obami we~er:vcznymł 

wvko)ir;rt"·1e dwie sht•lnie nr1 C'>J.O~nAch przy Wydziule Zdrowia zo1·ganizow21l os:tat
t w \V:isl.dł:ufo o rałębnJ,oś~:{ '!Cl~ m .. kłó"'ta nio 3-dnl<;wy. sperialnv kim: pr7.1>sz.k1J>lł'~i'l
'v s~unie pGwięJ~~· 7 ,1 z~e'H!l"P w1ldy do 67 . w:; dla IJJl'legnl~rf'll; prar;dącyc}l w mif.'j-
tv:i<. m.. 87eśi' n d.ilbl[!. ~ ineh. i::t·7.~' rłlm1mach 11nec1wwe11-r.rycznych. 

• . . z„ .1~c·1a trwał11 przez 8 "Odz.in d"'"ll'>D"J·e 1u.,. Kof;rt-nry1" rvhot wo rlor1ar.rowvrh i hi . · . · ''' . ' :" „ •v „ 
. . , . · . ' kł;ułowr.a-m1 byh in•ofo!lrt"nllrJ<e wyl'lnału le-

Raa.liv.acia te.i ·Sl:il?antycziiej 
n a f 17;iry1 n '1_: h . kto:·p nvna lwc w .,· fron.a· ka.rsl>:lf.' ll:O Un!wer,wktu Vidrl:l"~" 0 az naJ-

inwes.t.v- ns clo r l 905 wv.nosi 6,9 miliarda zł wy4itnie:lsi soeeialiśtli • del.'11\3.to>lodzy, 

/ 
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Azi~ hudzi ~ięL. rocław powitał Kasperczaka ~~e~~~~I ~:i!:!fe~ 
~~ ~' rZr ,/ "'--- u . 1.· • k . I dl . t E d . n· k. Finał gry pojedyńczej mężczyzn o te-
~~:.~/!J;:rł;}d!_. r,:,->-- ·. pcmm1!\I I w1a y a mis rza uropy o JU 1or ow nisowe mistrzostwo Polski, między SKO-

-~:Cz. ~ J,, 1 1
1;f';YJ7:;- . W sali konferencyjnej Urzędu Woje- dla sportu polskiego sukces Kasperczaka NECKIM i PIĄTK_IEM zakończył się zdir 

~~2~- ' ~' ? fP!' Il" . wódzkie~o we Wrocławiu odbyło się uro- na mistrzostwach Europy w Oslo. Kasper- cydowanym zwycięstwem SKONECKI -
Jr'~~~~ l:,J;~ \_z,>--., I czyste oficjalne ~owitanie mistrza Europy czak otrzymał szereg upominków, m. in. I GO 6;1, _ 6 =~· _6 = 0~ . . 
~~._._:-- ' .j;:- y .), "J w wadze muszeJ - Janus~a Kaspercza- srebrną plakietę jako dar WUKF oraz W ~wiercfma.e gry mi_eszane.i. RUI?OW-
~~ .... '·t,, I[' __ -- - ,~Ą'.-- < ka (ZS „Gwardia"). W powitaniu wzięli . . ! . SKA 1 PIĄTEK pokonali Kammską 1 Bu-
~~-~ "' udział przedstawiciele władz, partii, ZMP, wiąza?kę kWiatow ?d. swOich mł~d~z!cb chalika 3:6, 6:4. 11:9 i grać będą w pół-
~ ' -111-~-- oraz wszyscy uczestnicy bokserskiego oho kolegow - uczestmkow obozu pięsc!ar- finale z małż. Tłoczyńskimi. Zwycięzcy te-

- ---s;;;;:</, ...__ ~i"~i • ! 
1 

:m dla juniorów. skiego dla juniorów. go spotkania walczyć będą w ffna1e 7 ,fĘ-

n·u powitalnym podkreślił wielkie zna- lił się z zebranymi swoimi wrażeniami z Grę podwójną mężczyzn Piątek, Hebda 
,,_...__ --- ~ --- -~JJ/!llef--• J D yr. WUKF - Skraba w przemówie- Na zakończenie mistrz Europy podzie- DRZEJOWSKĄ i SKONECKIM. 

-~":-. .::--"--- ' czenie propagandowe i sportowe jakie ma Oslo. - Niestrój, Chytrowski (półfinał) przer-
____ ...... ....,_ _____ -~ "": w ano, z powodu deszczu, przy stanie 1 :6, 

Tymczasem n:!zycki, zbliżywszy się do T~zy D0'•7e reko· rdy ZSRR S:
6

, lO:S. 
wąwozu dał znac towarzyszom, aby ukry- ~ yy 
li się za skałami, sam zaś z 1\-Iaoną pod- Dob e ·1. • 
kradł się ku wartownikom. padły w sztafetach na stadionie moskiewskiego Dynamo r w ynl~\..t 

Gdy jeden z nich oddalił się na swo3 
obchód terenu Krzycki szybko wyskoczył 
z ukrycia i kneblując · dłonią usta żołnie
rza, paciągnął go ku zaroślom. Tam Ma-0-
na zafożył nieprzytomnemu Holendrowi 
więzy i nicsąc go ostrożnie wycofali się 
do swoich. 

Na stadionie „Dynamo" w Moskwie re- Wynik ten przewyższa dotychczasowy re
. prezentacyjne sztafety Związku ·Radzie- kord o 0,2 sek. 

ckiego w konkurencji męskiej 4xl00 m Sztafeta żeńska 4x100 m, w składzie: 
oraz w konkurencji żeńskiej 4xlOO i 4x200 Malszyn~, . Czudina, Duch&wicz i _Seczeno-
m ustanowił 3 nowe rekord„ ZSRR. wa wymk1em 47,8. sek., ustanowiła nowy 

Y J • rekord ZSRR. W biegu rozstawnym 4x200 
Sztaf:ta. męska 4x100 m, w. składzie: Im Blinowa, Czudina, Duchowicz i Secze

Gołowkm. Sanadze, Komarow 1 Karaku- nowa poprawiły wynikiem 1 :42,0 min. do
łow uzyskała rekordowy czas 41,8 sek. tychczasowy rekord ZSRR o 1 sek. 

Atak przegrał mecz 
Włókniarz (Zd. Wola) pokonał LKS Włókniar~ I B 6:4 

Na stadionie w Zduńskiej Woli odbyły się I szą i w wyniku przewagi uzyskała ilalsze czte 
zawody towarzyskie między drużynami ŁKS ry bramki. Podczas gdy pomoc i obrona ło
WŁQKNIARZEM I B, a WŁÓKNIARZEM dzian grała skutecznie, atak zawodził. W ze· 
ZD. c\VOLA (B klasa), zakończone zasłużonym spole Włókniarza Zd. Woli wyróżnili się: 
zwycięstwem gospodarzy w st.sunku 6:4(2:2). FRONTCZA, JASIAK, GRABSKI, DUDAK„ 
Bramki dla drużyny zduńsko - wolskiej zdo- OBRZOT, CHRZĄNOWSKI i SZCZEP AŃ
byli GRABSKI, MUZAJ - po jednej, OB· SIU. Doohód z zawodów przeznaczono na u· 
'RZÓl' I DUDAK - po dwie. Dla łndzian - fundowanie sztandaru dla Zw. Bojowników 
RĄCZKO zdobył dwie bramki a DOLACI:fJ- o Wolność i Demokrację. Zebrano dość po• 
SKI i KULON po jednej. ważny fundusz, gdyż zawodom przyglądało 

Do przerwy gra była wyrównana, lecz po się około 3 tys. widzów. 
pauzie drużyna go.spodarzy okazała. się lep-

Dziś ogłoszenie wyników 
niedzielnej Konkursowej Jazdy Samochodowej 

W ub. nledrielę w większych miastach Pol I nistrów, na samochodach państwowych. Im
ski odbyły się zawody automobilowe, które preza składała się z szeregu prób technicz
mialy na. celu wyłonienie najsprawniejszych nych; jazdy okrężnej na dystansie 86 kim., 
kierowców. W Łodzi trwają jeszcze oblicze- jazdy terenowej - 5 kim. oraz próby 71l'ęcz-
nia odbytej „Jednodniowej Jazdy Konkurso- ności. ' 
wej", zorganizowanej ta.k sprawnie przez W kat. ma!llLyn do 1200 ocm. zwyciężył kle 
Autamobilklub Polski ()dclmał Łódzki i wy- rowca. zawodowy CHMIELNIK na samocho
niki tej imprezy będą dopiero dzisiaj ori<'Jal- dzie Fiat 1100. W kat. II - do 2200 oom. płer 
nie ogłoszone. wsze miejsce zajął OSKABSKI na BMW -

Kiedy jeniec ocknął się z omdlenia. W Lublinie w zawodach a.utoonobilowych 4'? J>kt. w kat. lil - panad 2200 eocm. jedyny 
Krz;rcki rozpoczął badanie: _ Czy dużo zarganizowanych dla kierowców lubelskich startujący za.wodnik PISZKO na samochodzie 
żołnierzy jest w wąwozie? Przestraszony pr:rez oddział miejscowego Aut1>mobilkh1bu, Mercedes uzyskał notę 60,5 pkt. 

które obejmowały próby techniczne, jazdę o
widokiem uzbrojonych lud7.Ji Holender krężną i jazdę terenową, pierwsze miejsce 
odparł szybko: - Dwudziestu pięciu zdobył JASJŃ'SKI r; Kraśnika. na Fiacie 1100. 
i dwa karabiny maszynowe... W próbie rorzruchu silnika pierwsze miejsce 

Juniorki ZSR 
ustanawiają nowe rekordy 

17-letnia juniorka radziecka Zybina 
ustanowiła nowy rekord ZSRR dla junio
rek w rzucie dyskiem wynikiem 40,43 m. 
W ubiegłym tygodniu Zybina uzyskała w 
rzucie kulą wynik 12.33 m. 

I 
zd1>był FLIS na Citroenie 1500, który miał 
równił't najlepszy wYJiik przy mnlanie koła.. 
W próbie pnyśpiesy,anla i hamowania ple-rw
sze miejsce za,iął PETAL na Skodzie 1100. W 
próbie p-ęczności pierwS"Ze miejsce zdobył 
SZAPERT na Fiacie 1100. 

Krakowsltl oddział A. P. r;orga.ntzował nie 
mniej ciekawą imprezę, w której po ra.z pier 
wszy razem z kierowcami - amatora.mi wzię
Il udział kierowcy -ia.wodowl, startu.iący, 7'8 

speejalnym p1nWoleniem Prezydium Rady l\11 

125) 

On widocmie wyczuł, co się z nią - Tym więceJ, że przecież wiesz do-
dzieje, bo b~rdz.o deJ1i,kartnie w.ziął ją brze, że serce moje nalerży tylko do cie 
pod ramię. bie I 

- Czy gniewasz się może na mnie? Dawno Już n1ie powiedz1ialł: jeij takiego 
- zapytał ją mięk'ko. · s~OllNa. Kryistyna zapomiina momentalnie 

- Ni·e mam w stosunk1u do ciebie ża- o swoich niepo1kojach: i m&w przez ca-
dnych praw, więc też i nie mogę się ły wieczór jest bardzo szczęśliwa . 

gniewać! Tylko bardzo mi przykro, że je Ale na,zajutrz dopadło do niej znowu 
steś w stosunku do mnie nieszczery i wspomnienie o e·legarnokiej, jasnowło
prowa1dzisz dwullicową grę. Nie wied.zia- sej córce f·arbryika1nta i uc.nira nieipok6J. 
~arn, że w dalszym ciągu spo1ty1kaisz s1ę z - Jestem mniej efektowna niż onal 
panną Storskąl I mniej c.ie1kawal Czy jednak Leszeik nie 

- Owszem! - przyznał Strzelmlrskl. wróci w końcu dio niej? Bo przecież to 
-- Spo·tyikam się z n·ią wprawdzie od ona, a nie Ja, była Jego pie.rWiszą miło-
czaisu do czasu, ale naprawdę da1ję ci ścią! - pełna za1ZWY"Cz.a'j śmi·a•łych po
s'~owo honoru, ~e są to sportikania na•tu- mys~ów krawcowa pracowała mechani
ry towarzyskiej - opowiedzia1ł Jej o cmie. ryisując kredą wzór nowej wieczo
'wielkim osamo•tnieniu Tereosy i Jej proś- rav,rej toale.ty; toa·lety przeizina·czonej dla 
loie. damy ta1k wytwornej, ja1k Tere·sa Stor-

- Nie bądź więc za.zdrosna o tych pa s•ka ... 
rę chwil, które poświęcam Teresie! - Ale te smute.cziki jej B-erca mają Wliaś
za-k·ończył, a potem, głęboko spojrzaw-1 oiwie powody rzewna - bła1he. Nie są o
szy w jej oczy, pO\IV·ie:dział: ne właściwie powodem do prawdziwej 

Meksyk-Kuba 3:0 
Puchar Davisa w strefie 

amerykańskiej 
W spotkaniu o puchar Davisa strefy une

rykańskiej Meksyk - Kuba, tenisiści meksy 
kańscy zdobyli trzeci, decydują-0y o zwycię
stwie punkt I prowadzą 3:0. W pnerwanej 
grze pojedyńczej R. Vega zwyciężył Weissa 
(Kuba), 6:4, 0:6, 10:8, 6:0. W gne podwójnej 
bracia R. I A. Vega. (Meksyk) pokonali Weis 
sa I Augero (Kuba) 6:3, 6:3, 5:'7, 6:4. 

rozpaczy. Krystyna Wierus.zówfla będzie 
jeszcze z rzewną tęsknotą wspominać 
tamte chw1ie, jako dobre ł miqe - t>o 
wnet potem na•dejdzie czas pełiny dra
maitycznych spięć i głęboik'i·ch tragedii. ! 
miną godziny ckliwych seintyme1nt6w i 

słodkich s•ielane•k ... 
Rzecz ba.rdzo char.akt-e1ryistyczna. Grom 

który SJię tera·z cza1i w chmurach przezna 
czenia, nie ugodz1i tylko jedną osobę. 
Tych błyskawic i gromów będzie więcej 
a ofia-rą ich padnie nie tyliko Wieiruszów 
na, ale - zgodnie ze S·tarą prawdą, że 
nieszczęśoia nie chodzą po~edyńczo -
Zlfliszczą 01ne je·szcze paru innych bo·ha
terów, występujących w tej oipowieśoi. 

Cykl kata•strof ropoczął się od jedno
stki najbairdllieJ s~abe,j, delikartinej I bez
wolnej - od małej Stefki Ba·szkówny. 

Baisz'kówna pracuje teiraiz w da-Iszym 
ciągu przy zgrzebla•rkach w przędwlni 
Józefa Tychwicza. Tamten burzliwy, i.ty 
eipLzod z preze.sem Dahlem po1rostał Już 
da1Je1ko za nią. Baszików:na ma pracę i ko 
goś, kto czuwa nad nią z da·le•ka I opie
kuje się nią: Marka Wierusza. 

Wierusz nie jest sentyme1nt.alistą. Wy
trawny dtziałaiCz robotflliczy, odwaimy bo 
jowni·k o słusz1T1e prawa dla człowieka 
pracy, nie ma wiele czasu na mirość. A
le ile ra"Zy Jego twairde oczy zobaczą 
stojącą obok zgrzebla1rki drobną, wątłą 
dziewczynę, łagodnie ją one na chwilę, 
a w kącikach wa-rg poka.zuje s.ię dobry 
uśmiech. 

osiąf!nęH !ekkoatłed es. 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Czechosłowa

cji wyłoniły nowych mistrzów w konkuren
cji męskiej I żeńskiej: 
MĘŻCZYZNI: kula - Kalina 15.24 mtr., 

&·k1>k WZwYŻ - Matys 1,85 m.; 100 m. - Her 
cle 10,8 sek„ tyczka - Saxa 3,76 m„ oszczep 
- Kissevetter 58,53 m., 5.000 m. (bez Zatap
ka) - Roudny 15:22,2. UO m. ppł. - Tosnar 
14,9 (nowy rekord CSR), dysk - Mudra 44,03 
m., skok w dal - Fikejz 7,23 m., 400 m. -
Rak 50,9, 1.500 m. - Sveigr 4:02,6, 800 m., -
Winter 1:56,5, 400 m. 1>pł. - Tosnar 56,1. ł 
razy 100 m. - „Sparh" 43,5. 

KOBIETY: 100 m. - Sicnerova 12,4. skok 
w dal - Sicnerova 5,22 m., kula - Komarko 
va 12,59 m., 200 m. - Hiclova 27 ,5, dysk -
Jungrova 38,51 m„ 80 m. ppł. - 'Plskova 12,'7, 
oszC1Lep - Zatopkova 40,10 'm„ 800 m. - Ma
tesova 2:20,0, 4rMy 100 m. - „Soko!" (Brno) 
5:l,9. 

COKA-Zenit 3:3 
to woda na młyn Dynamo 
Zeszłoroczny mistrz piłkarski Związku 

Radzieckiego - drużyna CDKA, straciła 
dalszy punkt w tegorocznych rozgr:y/W
kach mistrzowskich remisując w Lenin
gradzie z miejscowym „Zenitem" 3:3 (3:0). 

W walce o tytuł mistrza ZSRR najgroź 
niejszymi współzawodnikami drużyny Dy
namo (Moskwa) są właśnie zespoły CDKA 
i leningradzkiego Zenitu, toteż utrata 
przez obu tych konkurentów jednego pun 
ktu w wyniku remisowym umacnia po
ważnie szanse Dynamo na zdobycie mi
strzostwa. Trzeba bowiem pamiętać, że 
czołowe zespoły ZSRR reprezentują bar
dzo wyró-wnany poziom i '.:ażdy punkt 
ma w rozgrywiicach mistrzowskich wiel
kie znaczenie. 

C. H. P. M. BIURO SPRZEDAŻY 
MASZ'YN ROLNiczycu 
w Łodzi, ul. Traugutta 9 

zatrudni od zaraz 
2 Rutynowane 
MASZYNISTKI 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy-
dział Personalny. 752-k 

Czytajcie uExpress Ilustr owa nv« 
Bardz,o często odprowadza Baszków-

nę do domu. . 
Zazwyczaj idą w mitczen.fu, ponieważ 

oboje są małiornówni i skrycf. Kiedy je
dna1k na poże,gna1niie Wierusz ca·1uje jej 
drobną dłoń, znOIWU łagodnieją jego o
czy. 

Nie raz i nie dwa choiał p'owiedzie~ 
jej coś więcej, ale ów m~ody chłoipak, 
który umie z ta•ką odwagą przemawiać 
na wieca'Ch robotniiczych, czuje się dztiw 
nie skrępowany wobec tej filigranowej 
drobnej dziiewczyiny. Więc też w ostat
niej chwi~ z-amia1st poiwiedz1ieć ci·snące 
mu się na usta slliowa, pyt.a tylko nie
śmiam: 

- Czy doolbr.ze ci teraz u nas? Czy je
steś szczęśliwa? 

- Ta1k, ta1kl - odpowiada s:zybko 
s1k•ryta Stef•ka I wzdycha: bo jedna:k nie 
jest szczęślqwal 

A prz.eoież wszystko mogło by U'1100yć 
się ta1k pięknie! Miała te•raz pracę, stałą 
i pe'Wlllą, mia·ła wiernego 0ipie1<una, któ
ry nie-ra1z daiwał do zrozumienia, że gdy
by tylko zechc·iał,a,- mogłaby razem z 
nim - oparta o Jego mocne, szerok•ie 
ramię - przejść przez rersztę życia. 

!inna byłaby na jej miejscu bardzo 
szczęśliwa, ale Stef>!(a jest pełbla melan 
chon.i. 

Od chwili, ki-edy zobacz'lł'a Leszka 
Strzeilmirskiego, jej mała duszycz1ka nie 
ma Już więcej spokoju. 
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